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Potężny głos świata pracy
} Po przez cały kraj — jak długi i 

Szeroki — idzie fala oburzeni a,  fala 
pr ot es t ów,  w których świat pracy 
zajmuje niedwuznaczne i jasne stano­
wisko wobec bieżących wydarzeń poli­
tycznych.

Przede wszystkim na licznych wie­
cach zabierają głos członkowie Polskiej 
Partii Socjalistycznej i Polskiej Partii 
Robotniczej, Manifestuje Warszawa, 
Łódź, Kraków, protestuje Poznań, Śląsk, 
Pomorze, Poszczególni prelegenci wska­
zują na doni os ł e  z adani a ,  stoją­
ce przed klasą pracującą, wzywają do 
wzmożonej czujności i wysiłku przy bu­
dowie nowych zrębów Polski Ludowej.

W uchwalonych rezolucjach zebrani 
jednogłośnie stwierdzają, że tylko 
z j e dno c z e ni e  si ł  r o b o t n i ­
c z y c h  i ludowych daje pewność utrzy­
mania zdobyczy świata pracy oraz roz­
szerzenie i pomnożenie ich nowymi 
osiągnięciami. Zebrani po t ę pi a j ą  
stanowisko przywódców P. S, L., którzy 
wbrew interesom ogólno - państwowym 
roszczą sobie pretensje do monopolu na 
władzę.

Polityka, prowadzona przez wodzów 
P. S. L. jest dla Polski ni e be z pi e c z ­
na i zmierza wyraźnie do rozbicia 
jedności narodu, z krzywdą i szkodą 
właśnie dla tegoż narodu, który chce żyć 
w s pokoj u i wszystkimi żywotnymi 
«iłami pragnie ni mniej ni więcej, jak 
budować nową, silną i demokratyczną 
Polskę, o którą w swej olbrzymiej więk­
szości wa l c z y ł  i wa l c z y ć  b ę ­
dz i e  nadal ,  stojąc nieugięcie na 
gruncie manifestu lipcowego P. K. W. N.

Zebrani dopatrują się w obecnej dzia­
łalności przywódców P. S. L, nawrotu 
do czasów, gdy rządy Chieno-Piasta 
wsławiały się mordowaniem robotników 
na ulicach Krakowa i pozbawianiem 
chłopów i robotników należnych im 
praw.

Świat prący nie zapomniał i nie za­
pomni  przeżywanego ucisku w Polsce 
przedwrześniowej i dlatego też, stojąc 
na gruncie sojuszu chłopsko-robotnicze- 
go, poprze j e dno l i t y  blok wyborczy 
ŝtronnictw demokratycznych.

Pod sztandarami partyj robotniczych 
silna i z j e dnoc z ona  klasa robot­
nicza da należytą odpowiedź tym wszyst­
kim, którzy chcieli by godzić w interesy 
tej właśnie klasy, na barkach której 
spoczywa gros wysiłku w odbudowie 
kraju, jak i budowie Nowej Polski De­
mokratycznej.

To też słusznie podkreśla plenum OKZZ 
woj. krakowskiego w uchwalonej rezo­
lucji, która głosi m. in., że „Naczelny 
Komitet P.S.L., odrzucając propozycję 
dwóch partii robotniczych w sprawie 
bloku wyborczego, usiłuje rozpętać ostrą 
walkę wewnątrz kraju, która jest tylko 
na rękę wrogom demokracji. Plenum 
OKZZ w imieniu 130.000 robotników i 
pracowników umysłowych, zorganizo­
wanych w związkach zawodowych woj. 
krakowskiego, zwraca się do wszystkich 

^demokratycznych partii politycznych, 
aby w imię dobra klasy robotniczej i ca­
łego narodu polskiego dołożyły wszel­
kich starań, celem niedopuszczenia w 
ciężkim okresie odbudowy zniszczonego 
kraju do walk partyjnych przy nadcho­
dzących wyborach. Przy nadchodzących 
wyborach świat pracy, zjednoczony w 
związkach zawodowych, winien pójść 
razem w bloku demokratycznym, gdyż 
to jest jedyną gwarancją przeprowadze­
nia zwycięskich wyborów'*, JW.

Przyjęcie u marszałka Tito
W a r s x a w a, 19. 3. W godzinach wie* 

czomych dnia 17 marca br. przebywający w 
Warszawie premier rządu Federacyjnej Ludo­
wej Republiki Jugosławii, marsz. Józef Broz- 
Tiło wydał przyjęcie, na którym obecni byli 
przedstawiciele polsk. świata politycznego 1 
wojskowego, korpus dyplomatyczny, akredy­
towany w Warszawie, przedstawiciele świata 
naukowego, artystycznego i prasy. .

Sak pałacyku myśliwskiego w parku ła­
zienkowskim, w którym zamieszkał marszałek 
Tito, zaczęły się zapełniać przybywa;fr|mi 
gośćmi, od "godz. 18. Przybyli członkowie 
KRN, rządu Jedności Narodowej, z wicepre­
mierem Gomółką i Mikołajczykiem aa czele, 
ambasadorowie ZSRR, Stanów Zjednoczo­

nych, Brytanii, Francji, oraz posłowie innych 
państw, reprezentowanych w Warszawie, pre­
zydent miasta sL Warszawy i szereg innych 
osobisto tbŁ Obecni byli przedstawiciele Woj­
ska Polskiego z marsz. Żymierskim na czele. 
0 godz. 19 przybył prezydent KRN, Bolesław 
Bierut, powitany przez marsz. Tito i ambasa­
dora Jugosławii Ljumorica, Przyjęcie, wyda»e. 
przez marsz. Tito, zostawiło niezepomnian# 
wrażenie na obecnych. (PAP)

Marszałek Tilo zwiedzi Polskę
Wa r s z a wa ,  19. 3. Gość Polski, marsa. 

Tito, udaje się w najbliższych dniach na 
zwiedzenie Łodzi, Wrocławia i szeregu inrj/cb 
miast i miejscowości Dolnego Śląska. (PAP)

Polska i Jugosław ia zaw arły  uk ład  
o przyjaźni i wzajem nej pom ocy

Warszawa,  19. 3. — Ministerstwo Spraw Zagranicznych R. P. oraz am­
basada Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii komunikuje: Podczas po­
bytu w Warszawie premiera rządu i marsz. Jugosławii Józefa Broz Tito został 
podpisany układ o .przyjaźni i wzajemnej pomocy między Rzeczypospolitą Pol­
ską i Federacyjną Ludową Republiką Jugosławii.

Układ ten jest naturalnym następstwem wielkich doświadczeń obydwóch 
krajów w ubiegłej wojnie, która narodowi polskiemu i narodom Jugosławii gro­
ziła całkowitym zniszczeniem. Układ ten wzmacnia między bratnimi słowiań­
skimi narodami obydwu państw- węzły przyjaźni, które szczególnie utrwaliły 
się i okrzepły podczas wspólnej walki o niepodległość i demokrację przeciwko 
Niemcom i ich sojusznikom.

Układ jest również wielkim wkładem do utrwalenia pokoju międzynarodo­
wego. Układ został zawarty w duchu statutu ONZ i ważność jego przewidzia­
na jest na okres lat 20.

Układ podpisał w imieniu prezydenta K. R. N. Rzeczypospolitej Polskiej 
premier rządu Jedności Narodowej Edward Osóbka-Morawski i w imieniu pre­
zydium Federacyjnej Ludowej Republiki Jugosławii premier rządu i marsz. Ju­
gosławii Józef Broz Tito. (PAP).

Nie mc że powtórzyć się sytuacja, 
że państwa słowiańskie będą przedmiotem 

agresji niemieckiej
Konferencja prasowa dla dziennikarzy polskich i zagranicznych u marsz. Tito.

Warszawa,  19. 3. — W dniu 13-go 
marca br. marsz. Tito przyjął dziennika­
rzy polskich i zagranicznych, przebywa­
jących w Warszawie. Na pytanie, czy 
w czasie rozmów, przeprowadzonych w 
Warszawie była mowa o zawarciu soju­
szu między Jugosławią i Polską względ­
nie o sojuszu wszystkich słowiańskich 
narodów, marsz. Tito odpowiedział:

„Z Polską podpisaliśmy niedawno 
umowę handlową, a obecnie kulturalną, 
są w toku rozmowy o zawarciu paktu 
przyjaźni i wzajemnej pomocy, który bę­
dzie podpisany w najbliższych dniach w 
Warszawie. Pakt ten zgodny jest z du­
chem postanowień, jakie powzięły naro­
dy zjednoczone, aby zapobiec katastro­
fie, jaka już miała miejsce w przeszło­
ści".

Na pytanie, czy powstaje blok sło­
wiańskich narodów, wobec tego, że Ju­
gosławia ma podobny pakt ze Zw. Ra­
dzieckim, marsz. Tito odpowiedział 
przecząco.* „Nie ma mowy o jakimś blo­
ku narodów słowiańskich, napadnięte 
były nietyłko słowiańskie ziemie, ale i 
inne narody. Pakt przyjaźni i wzajem­
nej pomocy z Polską, jak również po­
dobna umowa ze Zw. Radzieckim nie są 
w żadnym wypadku przeszkodą do za­
warcia podobnych umów z innymi pań­
stwami, nie tylko słowiańskimi, gdyż te 
umowy mają charakter obronny. Dąży­

my do tego, ażeby nigdy nie powtórzyła 
się sytuacja, że państwa słowiańskie bę­
dą przedmiotem agresji niemieckiej, i że 
znajdą się w przeciwnych sobie obozach. 
Jednym słowem, umowa ta jest zabez­
pieczeniem pokojowego rozwoju naszych 
państw".

Następnie marsz. Tito udzielił odpo­
wiedzi na szereg dalszych pytań, doty­
czących m. in.' sprawy pomocy W. Bry­
tanii i Ameryki dla partyzantów Jugo­
sławii, udziału Polaków w walce o wol­
ność Jugosławii itd.

Na pytanie, co marsz. Tito sądzi o 
mowie Churchilla — padła odpowiedź: 
„Trudno jest dodać coś więcej do tego, 
co powiedział generalissimus Stalin. Tyl­
ko jedno dodam, Churchill stale demen­
tuje samego siebie. Przez 4 lata mówił 
stale o walce z faszyzmem, o zasadach 
karty atlantyckiej i o konieczności za 
bezpieczenia pokoju, tymczasem jego 
obecna mowa, to jest wezwanie do boju, 
czym Churchill zdementował wszystko, 
co powiedział w czasie wojny".

Na pytanie, jak marsz. Tito ustosun­
kowuje się do sprawy naszych granic 
zachodnich, marsz, stwierdza, że Jugo­
sławia niezmiernie przychylnie odnosi 
się do uchwał poczdamskich w sprawie 
granic zachodnich Polski i całkowicie się 
z nimi zgadza. (PAP).

Nominacja nowych profesorów
w Krakowskiej Akademii Górniczej

Kr a k ó w (PAP). Ministerstwo Oświaty 
zatwierdziło' wnioski w sprawie nominacji 
trzech nowych profesorów akademii górniczej 
w Krakowie. Profesorem nadzwyczajnym na

katedrze nauk matematycznych mianowano 
doc. Stanisława Gołąba, katedrę fizyki objął 
doc. Marian Mięsowicz, a katedrę mneraiogjj 

• i petrografii — doc. Andrzej Boleweki,

M M !  potwora i Majdaniu
Wa r s z a w a  (SAP). Polska wojskowa mi­

sja śledcza poszukuje na terenie Niemiec za­
chodnich jednego z najhardziej zwyrodnia­
łych zbrodniarzy wojennych, odpowiedzial­

nego za męczeńską śmierć milionów ludzi ‘■le- 
lu narodów europejskich, komendanta obozu 
na Majdanka, Thumana .

R i ik  MmMm i
W a r s z a w a  (SAP). W posiadaniu pol­

skich władz prokuratorskich znajduje się (Cie­
kawa korespondencja szefa kancelarii Rze­
szy, dr. Zsmmer&a, *  niemieckim minister­
stwem sprawiedliwość1!, dotycząca defraudacji 
i afer łapowniczych gubernatora generalnego 
Franka i jego żony.

8 te GiMrża slg szefa r#  fifi Ir. JKlliia
Wa r s z a w a  (SAP). „Czy macie kon­

kretne zarzuty przeciwko Buehlerowi?1* —1 
zapytał prokurator anglosaski prokuratora Sa­
wickiego, z którym omawiał sprawę wydania 
szefa rządu GG sądom polskim.

„Uczestniczył cn w organizą-.jt zbrodni­
czej, jakim był rząd Generalnej Gubernii1* — 
odparł dr. Sawicki.

Prokurator polski wzorował się tu na kon- 
oepcji oskarżycieli anglosaskich w procesie 
norymberkim, którzy uznając np. rząd Ill-eJ 
Kze$zy za organizację przestępczą, wszyst­
kich jego uczestników pociągają dt> odpowie­
dzialności.

. Londyn,  19. 3. Suma wpłat na rzecz 
UNRRA, do których zobowiązało się 47 
państw, wyniosła do dnia 28 lutego roku bies. 
914.897.527 dolarów. Z pośród 38 państw, któ­
re ate były okupowane, 30 wpłaciło lub 
złożyło zobowiązanie wpłaty po raz pierwszy. 
7 państw: Australia, Kanada, San Domingo, 
Islandia, Nowa Żelandia, St. Zjednoczone 1 
Królestwo Zjednoczone dokonały już wpłaty 
po raz drugi. (PAP)

As&asadoF Lip m ptził zapienia
na bankiet ku czci Churchilla ,

Nowy J or k ,  19. 3. Ambasador RP. w 
Waszyngtonie, prof. Lange, nie przyjął zapro­
szenia na bankiet, urządzony na cześć Char- 
tchiHa, w dniu 15 marcu cb., w hotelu Wat* 
dorf-Astoria. (PAP)

KtHtaja pnietów wspólnoty Brytyjsltie]
Londyn,  19. 3. Agencja Reutera donosi, 

że premier Attlee zapowiedział w Izbie Gmin, 
iż w najbliższym czasie odbędzie się konfe< 
reneta premierów wspólnoty brytyjskiej, po* 
święcona zagadnieniom Pacyfiku. (PAP)

Wyrok i i ia t l  u  zdrajców bilisderskicti
Londyn,  19. 3. Agencja Reutera dono­

si, iż sąd specjalny w Amsterdamie skazał na 
karę śmierci dwóch holendrów, Mayera i Bar- 
teimana, oskarżonych o wydawanie podczas 
okupacji żł/dów holenderskich w ręce Gesta­
po. Trzeci oskarżony, Tomk>w, został skaza­
ny na dożywotne więzienie. (PAP)

WydoDie mlmUrt przesytów woppyth
Mos kwa ,  19. 3. Agencja Tass donosi a 

Budapesztu, iż 14 węgierskich przestępców 
wojennych, -wydanych przez władze brytyj­
skie, zostało przewiezionych do stolilcy Wę­
gier. Wśród nich znajduje się minister dla 
spraw totalnej mobilizacji b. rządu, Kowarę, 
przewodniczący izby deputowanych Nagy f 
przywódca węgierskiej partii faszystowskiej 
Festetie. (PAP)

Szeaozsawta do spraw żydowskiej)
Londyn,  19. 3. Agencja Reutera dono­

si, że ppłk. R. Soloman został wyznaczony ja< 
ko rzeczoznawca spraw żydowskich przy mię­
dzynarodowej komisij kontrolnej w Niem­
czech. (PAP)
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Premiowanie obowiązkowych dostaw ziemniaków 
w roku gospodarczym 1945/46

Minister Ajprowizacji i Handlu pod­
pisał zarządzenie o premiowaniu w go­
tówce obowiązkowych dostaw ziemnia­
ków w roku gospodarczym 1945/46. Na 
zasadzie wspomnianego zarządzenia 
premia w gotówce w wysokości 70 zł. za 
każde 100 kg bidzie wypłacana tym rol­
nikom, którzy w okresie od 15> 3. 1946 r. 
do 15. 5. 1946 r. dostarczą wyznaczone 
im ilości ziemniaków do punktów zsypu. 
Premiowanie w gotówce odbywać się 
będzie niezależnie od premiowania \v. to­
warach przemysłowych, przy czym wy­
płat dokonywać będą Spółdzielnie Rol­
niczo-Handlowe na podstawie pokwito­
wań (poświadczeń dostawy), otrzyma­
nych przez rolnika na punkcie zsypu.

Rozdzielnictwo surowców ziół leczniczych
Nie wszystkim zakładom farmaceufycz- 

nym, przetwórniom zielarskim, aptekom  ̂ hur­
towniom aptekarskim i drogeryjnym jest zna­
ne, że „Społem" zakupiło na zlecenie Mini­
sterstw ą Aprowiiaacji i Handlu dla potrzeb 
krajowych i celów eksportowych poważni 
ilości ©utoWców ziół leczniczych, przemysło­
wych i spożywczych, wartości ok. 20.000.000 
złoitych.

Wnioski o zwolnienie należy po zaopatrze­
niu ich w poświadczenie celowości przez Wo-

Proces przeciwko mordercy dr. Petiot

Akcja premiowa zostanie sfinansowana 
przez Fundusz Aprowizacyjny, jeśli cho­
dzi o ziemniaki konsumcyjne oraz prze* 
Państwowy Monopol Spirytusowy w za­
kresie ziemniaków, przeznaczonych dla 
gorzelń.

Niezawodnie akcja ta przyczyni się 
do terminowego zdawania ziemniaków 
przez rolników, którzy w wielu woje­
wództwach nie oddali dotychczas przypa­
dających na nich ilości ziemniaków, a 
tym samym pozwoli zaopatrzyć ludność 
pracującą miast w niezrealizowane na 
jesieni z powodu wczesnych mrozów i 
trudności transportowych przydziały 
ziemniaczane.

jewódtzikiie Wydziały Farmaceutyczne, wzglę­
dnie Zdrowia lub Izby Aptekarskie, a odnoś­
nie spożywczych pctzez Wydziały Aprowiza­
cji i Handlu kierować bezpośrednia do De­
partamentu Ziemiopłodów w Min'sterstwi* 
Aprowizacji i Handlu w Ware-zawie, ul. Pu­
ławska nr. 28.

Informacji szczegółowych o asortymencie, 
cenach i punktach odbioru udzielają referaty 

zielarskie' Oddziałów Rolniczych „Społem" 
w miastach wojewódzikich lub Centrali „Spo­
łem" — Warszawa, ul. Grażyny 13.

Złodzieje w „Społem4'
Wrogowie i „obrońcy* spółdzielczości 

w świelle fakłów
Związek Gospodarczy Spółdzielni RP jest 

instytucją odgrywającą wielką rolę w życiu 
ekonomicznym obecnej Polski. Stąd też na Je­
go pracach skupia się uwaga szerokich mas 
społeczeństwa. Prasa poświęca Centrali spół­
dzielczości polskiej wiele miejsca. Jeżeli czy­
ta się uważnie gazety wszystkich obo<zćw po 
litycznych — nie można nie dojść do wnio­
sku, że istnieje coś w rodzaju sprzysiężenia 
przeciw spółdzielczości, a przede wszystkim 
przeciw jej wykładnikowi na terenie naszego 
życia.

Stale ukazują się w prasie dwóch najbar­
dziej wrogich sobie grup politycznych w Pol­
sce ataki na wszelkie placówki i przedsię­
biorstwa -spółdzielcze.

Wyolbrzymia się 1 rozdmuchuje niedocią­
gnięcia aparatu spółdzielczego, nadużycia do­
konane przez nieuczciwych pracowników, nie 
będących ideowymi spółdzielcami, więcej — 
zdarza się, że niektórzy „publicyści" zmyślają 
dowody wykroczeń i ciężkie zarzuty pod ad­
resem „Społem".

Ostatnio w jednym z pism jakiś przedziw­
ny przyjaciel spółdzielczości umieścił swoje 
krytyczno - demagogiczne uwagi na temat 
działalności Oddfciałii „Społem" w Niemodli­
nie pod szumnym tytułem „Społem" w nie­
modlińskim źle się przysługuje spółdzielczo 
ś<ri'\ '

Zarzuty są ciężkie, brak im tylko jednej 
zzcczy — prawdziwości. Na bzdury te nie na­
jeży odpowiadać. Nie warto. Odpowie kto in- 
•y. Odpowie właśnie autor artykułu.

Sprawa zostaje skierowana na drogę są- 
Iową i o ile redakcja wprowadzona w błąd 
przez nieuczciwego informatora nie sprostuje 
w ciągu najbliższego tygodnia kalumnii, za­
mieszczonych na 6wych łamach — autor no­
tatki będzie mógł' za kratkami rozmyślać nad 
przykrym końcem rzuconych, inwektyw, jak 
również nad swą bujną przeszłością, w której 
6ą już złote karty karnych przeniesień z miej­
sca na miejsce za rzucanie oszczerstw.

My — młodzież ruchu spółdzielczego wy­
stępujemy zdecydowanie przeciw wszystkim 
panom, jeżeli działanie ich idzie w kierunku 
zwalczania brudnymi metodami naszych idei, 
naszego programu, naszych osiągnięć.

Starszym kolegom pozostawiamy pracę nad 
rozbudową spółdzielczości wczerz i w głąb. 
Stajemy do tej pracy pod ich kierownictwem. 
Obok tego mamy jednak własne zadanie w 
ruchu. ,

Linię podziału na naszych wrogów i -przy- 
iaciół wytycza 7 punkt deklaracji ideowej ru 
chu młodo-spółdzielczego, który mówi: .re­
akcjonistą jest każdy, kt>o walory ze spół­
dzielczością — gospodarczym ruchem po 
ftępu".

Możemy zapewnić, że będziemy w walce 
nieustępliwi i konsekwentni. Zwyciężymy, bo 
mamy pewność zwycięstwa, wolę zwycięstwa 
i naszą młodość. Młodość mózgów i ramion.

Nie będziemy bawili się w dbędne pole­
miki z przeciwnikami ruchu czasów nowych.
I tak byśmy ich nie przekonali. Głupota i nie­
nawiść ciężka jest do przełamania, a poza 
tym nie chcemy pozyskiwać dla idei spółdziel 
czej, ani ludzi głupich, ani nienawistnych. 
Niech lepiej zostaną po przeciwnej stronie 
barykady. Będzie to dla nas czysty zysk. Naj­
lepszym argumentem jest dla niektórych wy­
rok sądu Rzeczypospolitej. Natomiast redak­
cjom pism różnych obozów politycznych, 
drukujących enuncjacje o spółdzielczości ra­
dzimy zastosować dużą ostrożność w ich 
własnym interesie. Chodzi o poziom pasm.

Stanisław Oskard.

J o l e i n e  Mm“ 
jiola świedka Hitlera.

Ha mb u r g  (ZAZ). „Intelllgence Senrice” 
poszukuje obecnie w alianckich strefach oku­
pacyjnych Niemiec oraz w krajach wyzwolo­
nych pewnego rotmistrza niemieckiego, który 
według słów płk. Belowa jesrt Jedynym 
żyjełcym świadkiem śmierci Hitlera.

Below był przesłuchiwany przez szereg 
lni przez wywiad angielsku Aresztowany on 
rnstał w trakcie przeszukiwania NadreniL 
3dy go zapytywano, co wie o śmierci Hitlera, 
oświadczył, że Hitler zastrzelił się, a Ewa 
Braun otruła się w tym samym czasie. Szcze­
góły te opowiedział Belowowi poszukiwany 
obecnie oficer SS, którego nazwisko nie zo- 
dało Jeszcze podane do wiadomości, a który 
rależał do osobistej straży Hitlera, (k)

Mim\ odszkodowań mmiM
B r u k s e l a  (ZAP). W Brukseli rozpo- 

ął pracę sojuszniczy sekretariat reparacyj- 
ny, który ma się zajmować rozdziałem nie­
mieckich odszkodowań wojennych pomiędzy 
18 państw. Sojuszniczy sekretariat reparacyj- 
ny utworzony został w grudniu ub. r. na wnio­
sek Wielkiej Brytanii, Stanów Zjednoczonych 
i Francji. Związek Sowiecki 1 Polska nie u- 
czesiniczą w tej organizacji, ponieważ maję 
otrzymać swe odszkodowania aa podstawie 
specjalnego piana,

Paryż,  19. 3. — Przed sądem przy­
sięgłych departamentu Sekwany rozpo­
czął się proces przeciwko dr. Petiot, 
oskarżonemu o zamordowanie podczas 
okupacji 27 osób w mieszkaniu swoim 
przy ul. Lesueur. Oskarżony twierdzi, 
iż jest odpowiedzialnym za zamordowa­
nie 63 osób. które współpracowały z 
Niemcami. Działał on na rozkaz orga­
nizacji ruchu oporu, której był założy­
cielem. Po odczytaniu aktu oskarżenia 
dr. Petiot oświadczył, że od młodości 
był socjalistą i wrogiem b. premiera 
francuskiego Flandin.

No r y mb e r g a .  Przemówienie Herman­
na Goeringa przed Trybunałem Międzynaro­
dowym w Norymberdze jest nie tyle stre­
szczeniem całej jego działalności politycz­
nej, ile pochwałą, wygłoszoną na cześć na 
rodowego socjalizmu i systemu, który drogą 
gwałtu, terroru i łamania wszelkich umów, 
sięgnął po władzę nad kontyngentem europej­
skim.

Punkt za punktem Goering odtwarza w po­
rządku chronologicznym na sali sądowej hi­
storię trzeciej Rzeszy, nie umniejszając by­
najmniej swej roli w razswo:u wydarzeń. Nie 
nałeża on nigdy do skromnych, więc nawet 
teraz stara się przedstawić siebie jako czło­
wieka, któremu dobro Niemiec leżało szcze 
golnie na sercu.

Goering czasami przemawia takim tonem, 
jak gdyby zapomniał o tym, że stoi przea 
Trybunałem, oskarżony o zbrodnie przeciwko 
całemu światu, a nie przemawia do tłumów 
na zebraniu partyjnym.

Potwierdza on pompatycznie, że gotów 
jest ponosić odpowiedzialność za wszystko, 
co uczynił dla dobra Niemiec, i w dalszym 
ciągu broni zasad, które zostały uznane pnze* 
cały świat cywilizowany za sprzeczne z ety­
ką i moralnością. Pojęcie „przestrzeni życio­
wej" uważa Goering za konieczność życio­
wą kraju, w którym 144 ludzi przypada na 
kilometr kwadratowy.

Zapytany o stanowisko, jakie zajmowai 
Keitel w  akmii niemieckiej, Goering oświad­
cza, iż on był naczelnym dowódcą, podlega­
jącym tylko Hitlerowi. Po reorganizacji armii 
niemieckiej w roku 1938 funkcje Keitla były 
raazej administracyjne, gdyż wszelkie rozka­
zy wydawał Hitler, chociaż podpisywał je na 
czelny dowódca armii niemieckiej.

Na napytanie obrońcy Keitla, dr Vełte, 
czy Hitler radzi? się Keitla, Goering odpowie-

H a mb u r g  (ZAP). Dowództwo armii e- 
kupacyjnej w strefie brytyjskiej opublikowa­
ło w swoim czasie odezwę do ludności nie­
mieckiej, wzywając ją do oddania broni i za­
pewniając, że ci, którzy dobrowolnie złożą 

F posiadaiH| broń, &w soetaną ukarani- Według

Prokurator stwierdził, iż oskarżony 
spędził kilka lat w domu dla obłąka­
nych, lecz został uznany za zdrowego 
(przez komisję lekarską. Oskarżony 
oświadcza podniesionym głosem, iż nor­
malność i nienormalność zależą od punk­
tu widzenia. Ludzi, których zapatrywa­
nia różnią się od większości społeczeń­
stwa, często uważa się za nienormal­
nych. W r. 1942 Petiot został areszto- 
way iprzez żandarmerię niemiecką, gdyż 
podejrzewano go o kradzież książki me­
dycznej ze straganu przy bulwarze Saint. 
Michel. (PAP).

dział, iż Hitler był tak „dynamiczną jednost­
ką", że nDe słuchał niczyich rad. Podczas 
wojny Hitler był lak zajęty, iż trwało nieraz 
kilka tygodni, zanim znalazł chwilkę czasu, 
aby położyć swój podpis na dokumentach lub 
rolzkazach. Dlatego też na tak wielu doku­
mentach widnieje podpis Keitla. Hitler zamie­
rzał od samego początku objąć naczelne do­
wództwo armii niemieckiej, i dlatego Brau- 
chib&ch został usunięty, a na jego mie:s>ce 
mianowany Keitel, który był bardziej ustęp­
liwy. Hitler nienawidził politykujących gene­
rałów — twierdzi Goering i dodaje, że był on 
może jedynym w Rzeszy żołnierzem — poli­
tykiem. Generał von Reichenau również in­
teresował się sprawami politycznymi i dlate­
go Hitler sprzeciwił się mianowaniu go na­
czelnym dowódcą. Keitel bywał wprawdzie 
obecny na posiedzeniach politycznych, ale 
nigdy nie zabierał głosu.

Między Jodlem a Hitlerem istniały poważ­
ne nieporozumienia — zeznaje Goering. Hit­
ler uważał, że Jodl jest odpowiedzialny za 
niepowodzenie armii niemieckiej na Kauka­
zie.

Goering twierdzi, iż Jodl nie został usu­
nięty z zajmowanego stanowiska tylko dla­
tego, że trudno było znaleźć zastępcę. Sto 
sunki między nim a Hitlerem pogorszyły się 
jeszcze, kiedy Jodl sprzeciwił się wypowie­
dzeniu konwencji genewskiej w r, 1945.

Goering oświadcza, że po r. 1933 Rosen­
berg stracił wszelkie wpływy polityczne i nde 
miał odwagi wypowiedzieć swego zdania.

Funk, zdaniem oskarżonego, nie miał żad­
nych wpływów i jako przewodniczący Banku 
Rzeszy wypełniał tylko instrukcje Goeringa.

Do przywódcy młodzieży niemieckiej, Schi- 
racba, Hrtle*r był uprzedzony dlatego, że mat­
ka jego była Amerykańska. „Cała ta trójka —■ 
twierdzi Goering — nie miała żadnych wpły­
wów w partii. Byti to tylko chłopcy na po­
syłki Hitlera".

ogłoszonyfch obecnie danych złożono 9.969 
karabinów, 4.670 strzelb myśliwskich, 8.419 

pistoletów i rewolwerów oraz wiele bagne­
tów i innej broni. Jednocześnie oddano 313.399 
nabojów i 126 kg dynamitu, (h)

Z procesu w Norymberdze

Mm psistt mntm,ii niiv insi pijooiif
za wszystko, co uczynił dla dobra Niemiec 

Rosenberg, Funk i Schirach — chłopcy na posyłki Hitlera

Ile broni oddali „bezbronni" Niemcy

I
ijewilii lwi PPS w Krakowie

Kraków.  — W Krakowie rozpoczął 
obrady drugi wojewódzki zjazd P.P.S.. 
z udziałem sekretarza gen. C. K. W. 
P.P.S. z Warszawy ob. J. Cyrankiewi­
cza, wojewody krakowskiego ob. dr. Pa' 
semkiewicza, dowódcy O. K. Kraków, 
gen. Więckowskiego, delegatów wyż* 
szych uczelni krakowskich z dyr. Aka­
demii Sztuk Pięknych Eibischem na cze* 
le, przedstawicieli pięciu pozostałych 
partii politycznych oraz tłumnie przy­
byłych delegatów terenowych P. P. S, 

■  Zjazd zagaił przewodniczący W. K. R. 
fij dr. Drobner. Przemówienia powitalne 

wygłosili woj. Pasemkiewicz i gen. Więc­
kowski, który oświadczył, iż Armia Pol­
ska która wespół ze sprzymierzoną 
Armią Czerwoną wywalczyła Polskę 
Niepodległą, pragnie. teraz w jedności z 
polskim robotnikiem i chłqpem odbudo­
wać zniszczony wojną kraj.

Następnie przemawiali poseł L. Mo­
tyka, przedstawiciel C.K.Z.Z., i ob. Kło 
siewicz imieniem P.P.R.

Mowy powitalne uzupełnili delegaci 
Stronnictwa Pracy, Stronnictwa Ludo­
wego oraz przedstawiciele Towarzystwa 
Uniw. Robotniczego i organizacji mło­
dzieżowych TUR. Referat polityczny na 
temat obecnej sytuacji wewnętrznej wy­
głosił sekretarz gen. C.K.W. P.P.S. ob. 
Cyrankiewicz, (PAP)

ly iiH  w Mńm policji Berlina
Ber l i n,  19. 3. Agencja brytyjska w Niem­

czech donosi, że śledztwo wykazało, iż wy­
buch w komendzie głównej w Berlinie, w cza­
sie którego zginęły 3 osoby, a setki osób od­
niosło rany, został wywołany przez policjanta 
nazwiskiem Horst Scblimtz. Policjant ten rzu­
cił granat ręczrfjr na barak z amunicją. W 
następstwie wybuchły kilka tysięcy budyn­
ków zostało uszkodzonych. (PAP)

Londyn  (PAP). Agencja Reutera dono­
si, że minister wojny Lawson w swym prze­
mówieniu w Izbie Gmin w sprawie budżetu 
wojskowego przedstawił projekt reorganiza­
cji służką wojskowej w Wielkiej Brytanii. W 
przyszłości będzie istniała tylko jedna szkoła 
wojskowa, do której będą przyjmowani rów* 
nleż żołnierze pochodzący ze środowisk ro­
botniczych.

W przyszłej armii brytyjskiej wielki na­
cisk będzie położony na naukę. Akademia 
wojskowa zostanie zreorganizowana i zmo­
dernizowana. Minister Lawson podkreślił zna­
czenie nauki, zwłaszcza z punktu widzenia 
lepszego wykorzystania szczupłego materia­
łu ludzkiego. Wiele uwagi zwróci się na wa­
runki życia żołnierza.

Minister Lawson stwierdził, że Wielka 
Brytania nie jest w stanie, jes^ze określić, 
jak długo wojska okupacyjne pozostawać bę> 
dą w Niemczech 1 Austrii, oraz ilu żołnierzy 
liczyć będą oddziały brytyjskie, wchodzące w 
skład armii międzynarodowej.

MMm m Franta i k s ilis lii
Londyn  (PAP), Agencja Reutera donosi 

z Madrytu, że w kołach miarodajnych twier­
dzą, iż w myśl planu obrony obecnego reżimu 
Franco odbył rozmowę z przedstawicielami 
karlistów. Rozmowa nie dała jednak wyni- 
kówi Projekt konstytucji, opracowanej przea 
pretendenta do tronu hiszpańskiego Don Jua­
na, został przywieziony z Lizbony przez am­
basadora w Portugalii Mikołaja Fraaco, bra­
ta szeia rządu hiszpańskiego. Generał Franca 
rzekomo wyraził zgodę na wszystkie postano­
wienia tej konstytucji.

*

Londyn  (PAP). Agencja Reutera dono­
si z. Szanghaju, że został opublikowany pro­
jekt rozbudowy i unowocześnienia przemy­
słu w Chinach. Dr. Kinu Wei Shaw, przewod­
niczący chińskiego instytutu przemysłu I han­
dlu oraz przedstawiciel pracowników na mię­
dzynarodową konferencję pracy, podkreśla 
konieczność utworzenia w Chinach minister­
stwa, którego zadaniem będzie rozbudowani* 
handlu zagranicznego Chin. Jak większość 
ekspertów przemysłowych w Chinach, jest oji 
przeciwnikiem centralizacji przemysłu. We­
dług projektu przede wszystkim powinny 
powstać stacje energetyczne, fabryki maszyn, 
narzędzi, co będfeie podstawą dalszego roz­
woju przemysłowego. Nowe zakłady pracy 
przemysłowe powstaną w pobliżu źródeł su­
rowcowych, • Dr. Kinn Wei Shaw uważa, itt 
dla ochronjp przemysłu chińskiego należało 
by wprowadzić specjalną taryfę protekcyjną, 
która jednakże nie hamowałaby handlu z za­
granicą. Specjalną uwagę zwrócono na przy- 
gotowani® peraopelg tęchniczpęgo.

t

»
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Z Z i e m  O d z y s k a n y c h
(Od wł a s n y c h  k o r e s ponde n t ów) .

SZTUM
Targi

Jak się dowiadujemy ze źródeł miarodaj­
nych, dzięki inicjatywie Prezydium Powiato­
wej Rady Narodowej, Pełnomocnik Obwodu 
1ŁP. na powiat Sztctm, ob. Marmurowicz, wy­
dał zazrzadzenie, celem wprowadzenia w ż\y- 
cie stałych targów w Sztumie we wtorki i 
piątki, które odbywać się będą na placu ryn­
kowym. Jednocześnie raz w miesiącu, a mia- 
nowięie w pierwszy wtorek po pierwszym od­
bywać się będą w Sztumie jarmarku Tym sa­
mym rozumna uchwała Pnezydiura Powiato­
wej Rady Narodowej przyczyni się do pod­
niesienia rozwoju gospodarczego powiatu, o- 
raz do podniesienia stopy życiowej jego 
mieszkańców.

Szkoda, że to zarządzenie wyszło trochę 
późno. Podobno już 3 miesiące temu wydano 
to zarządzenie, które z niewiadomytch przy­
czyn utknęło gdzieś na martwym punkcie. Są-

Zakończenie kursu instruktorów rolnych
W dniu 16 marca w lokalu Publ. Szkoły 

Powszechnej w Sztumie został zakończoy ostat­
ni kurs powiatowych i gminnych instruktorów 
rolnych na terenie województwa gdańskiego.

Wnioskując z wykładów wojewódzkich 
instruktorów rolnych kursy te na tereijie na­
szego powiatu dadzą pozytywne wyniki, co 
do samego zagospodarowania tych ziem, bo 
jak już wiemy powiat nasz jest wybitnie rol­
niczy i kiepsko dotychczas zagospodarowany

Elektryfikacja w Sztumie dobiega końca ;
Zimą lodziliśmy się nadzieją, że za tydzień, 

za dwa będziemy mieli w Sztumie światło 
elektryczne, jednak minęły nie tygodnie, ale 
nawet miesiące, a światła niema. Ale teraz,

M ALBO RK
Godne pochwały

siednie powiaty bowiem, jak Kwidzyó l Mal­
bork, wprowadziły targi od dość dawna.

Do tej pory ludność naszego miasta cierpi 
na brak produktów nabiałowych, jak masła, 
mleka, jaj, śmietany oraz drobiu i zbóż w 
wolnym handlu, wówczas, kiedy sąsiednie 
rynki (mowa o nich wyżej) są tymi produk­
tami przepełniona. t

Wieś nie miała możności sprzedawania ar­
tykułów swojego wyrobu w mieście, z braku 
określonych stoisk, to też skupem tych arty­
kułów pierwszej potrzeby zajmowali się po- 
kątai handlarze, wywożąc je z naszego po­
wiatu, .płacąc aa miejscu cjray o wiele niżsrse, 
niż by je w rzeczywistości otrzymać mógł 
sprzedawca.

To też wymiana towarowa na targach w 
centrum powiatu, w Sztumie, dla mieszkań­
ców yrsl i miasta przyniesie obustronne ko­
rzyści,

— natomiast uczestnicy tego kursu będą się 
staraj podnieść gospodarkę i dalej co do niej 
należy realizować.

Na zakończenie przybył pełnomocnik R. P. 
na powiat Sztum ob. Marmurowicz, który wy­
głosił przemówienie, wyrażając uczestnikom 
pełne zadowolenie w powziętej współpracy nad 
odbudową Rzeczypospolitej, z kolei podzięko­
wał i pożegnał kolegów kierownik Biura Rol­
nego na powiat Sztum ob. dnż. Słowik.

kiedy prace w tym kierunku są już na terenie 
miasta rozpoczęte, jesteśmy pełni nadziei, że 
w dniu 1 kwietnia będziemy światło napewno 
•mieli.

1  TEKI PRZYRODNIKA

id y  pg z i m  życia
zbuki coiizieRoiB itykni się 

ze mjtii P M
Drzewa a wojna. — Lasek lorteczny. — Oso 
bliwa paprotka. — Ocalałe buki „dziadek* 
i „babcia**. — Porównania. — Los brzęków. 
— Ostnica stepowa i remiz. — Ochrona pod­

miejskiej przyrody.
Na przyrodzonym swoim zagonie, objętym 

korzeniami, drzewo wytrwać musi czy w bu­
rzy z piorunami, czy też w huraganie wojny. 
Pozostający tak w otwartym polu obstrzałów 
otaczający nas drzewostan, odniósł w pew- 
wych punktach miasta dosyć znaczne stratfy 
i okaleczenia, tak na Górze Zamkowej, czy 
leż w dzielnicach zburzonych i wypalonych. 
Niektóre aleje rficzne jednak nadspodziewa­
nie dobrze utrzymały swój stan zadrzewie­
nia.

Poważny ubytek drzew nastąpił już w 
ostatnim okresie wojny, gdy Wisłą przestali 
nadptywać z tratwami oryle (flisacy), a oku­
panci przystąpili do wyrębu okazalszych 
drzew w obrębie miasta. Tak padły dla po­
trzeb przemysłu wojennego nasze najstarsze 
świerki, sprzed muz-ein wycięto większość 
topól piramidalnych, ogołocono obok położo­
ny ogród dzisiejszego Starostwa, przetrzebio­
no park miejski i wreszcie spustoszono o- 
grćd botaniczny.

Nie ©azozędzono przed wyrębami nawet 
lasku fortecznego, tego najoeauiejszego za­
kątka przyrody grudziądzkiej. Najpierw zni­
szczono, jak wszędzie w mieście, ogrodzenia, 
wzniesione przez polskie władze wojskowe 
dla ochrony nabytków przyrody tego lasku. 
Następna dewastacja odebrała laskowi pra­
wie zupełnie pierwotny charakter grudu czyli 
grabowo - bukowego drzewostanu. Pozostałe 
połacie sosen t dosadzonych kasztanów wska­
zują jeszcze dziś dawne drogi, którymi Pru­
sacy w swoim czasie transportowali do bu­
dującej się cytadeli budulec od rozbieranego 
>amku grudziądzkiego i z cegielń.

Wraz z budulcem dostała się na mury cy­
tadeli zanokcica śledrioaka, owa srebrno - 
łuska paprotka skalna, która tu aa jedynym 
w Polsce stanowisku rośnie. Dalsze jej sta­
nowiska są aż gdzieś w Czechach. Zdobiła 
ona prawdopodobnie mury zamku grudziądz­
kiego przed rozbiórką.

Dwa najstarsze drzewa lasku fortecznego, 
twa wiekowe baki „dziadek** i „babcia*, wy- 
a l j  ze spustoszeń ostatniej wojny obronną 
ręką. Widocznie sil/ destruktywne wojny re­
spektują wiekową sędziwość żywych tworów.

Na gładkiej korze bukowej, „dziadka** 
przybyły do dawnych wyrzezanych liter znaki 
nowe, litery cyrylicy. Stary ten buk, prawie 
nietknięty kulami, stoi blisko szosy, prowa­
dzącej od b. kościoła gara. do cytadeli, w 
sąsiedztwie zdemolowanej wartowni leśne).

P-o prawej skronie szosy, głębiej w lesie, 
pod górką ku qytadeli, patronuje wschodnie), 
bardziej ocalałej części lasku, niższa nieco 
„babcia**, objętością jednak i jędraością nie 
zstępująca „dziadkowi**.

Nikły jest jednak format naszych buków 
w zestawieniu z owym sześć tysięcy lat liczą* 
cym cyprysem meksykańskim ze Santa Maria 
del Tulę, w cieniu bowiem jego — najstarszej 
na ziemi — korony mógłby już Abraham cz> 
też Cheops ochłody nżywać.

Jednakowoż największe atrakcje przyrody 
obcej, jej najwspanialsze widoki, nie zdołają 
podwarzyć tej tajemniczej, ożywczej siły, ja­
ką wywiera na ludzką naturę swojszczyzna, 
prlyroda rodźima, swofcka.

Najbardziej godne ochrony drzewa nasze 
go lasku fortecznego, słynne brzęki czyli bre- 
kinie, stojące tu na północno - wschodnie) 
granicy zasięgowej, z powodu swej rzadko­
ści w Polsce na czoło zabytkowych drzew 
leśnych wysunięte, ocalały na naszym tere­
nie zaledwie w trzech okazach, lecz i one 
są nadal narażone na wycięcie. Oby nam nie 
przyszło wnet powiedzieć: Żegnajcie nam, 
brzęki!

W muzeum grudziądzkim oglądać można 
przechowywaną tam wiązkę trawy stepowej, 
ostnłfcy pierzastej, znalezionej przed wojną w 
Księżych Górach. Roślinność stepowa, rosną­
ca u nas sporadycznie z okresu panowania 
w naszych okolicach klimatu stepowego. Har­
cerze węgierscy noszą o sinicę — trawę pu­
szty — na twych kapeluszach jako ozdobę 
narodową.

Jakby w ślad za roślinami stepowym! — 
niby spóźniony wysłannik stepów — zalatuje 
dolinami rzek aż po Grudziądz remiz, pta« 
pospolity na Węgrzech i w południowej Ro­
sji. Dopiero dwa razy znaleziono tchnącie eg- 
zotyzmem południowym gniazdo tego ptaka. 
Ositatnio znalazł) pe nad Wisłą naprzeciw cy­
tadeli kier. szk, Kazimierz Herman. Gniazdo 
remiza zawieszone jak gondola czjy kołyszą­
ca się huśtawka na zgiętej wyklinie nad wo­
dą, jest tak pomysłowo z wojłoku roślinnego 
uwita, ie pisklęta wychowują się w bezpiecz­
nym zamknięciu. Jak w dziupli — pomysł 
godny wybrednych zaahclaaek ptasiego ma­
haradży. (Zdjęcie gniazda — w muzeum).

Dożo jeszcze osobliwości kryje w sobla 
przyroda ziemi grudziądzkiej. Należałoby 
tedy wiedzę o niej upowszechniać i otoczyć 
ją czynna opfckg. - . O rw i.

Ponieważ dzielnica Piaski zamieszkałą jest 
przez najbardziej zubożałą ludność, jak wdo­
wy, półsieroty i sieroty, tut. PKOS postano­
wił przyjść najbiedniejszym tej dzielnicy z do­
raźną pomocą. W związku z tym uruchomiona 
została kuchnia ludowa, mogąca wydawać do 
200 porcji cieplej strawy dziennie. ^Przyczyni, 
si ęto bardzo dodatnio w dożywianiu najbied-

Dopiero rok mija, jak umilkły działa a sil­
na i konsekwentna polityka rządu przystę­
puje do wielkiego dzieła odbudowy — two­
rzy się plan inwestycyjny, plan programowe) 
odbudowy kraju, zakrojony na wysoką skalę, 
a pierwszym jego wyrazem jest budowa 5u 
tysięcy budynków wiejskich na terenach ma 
6 0 wych zniszczeń wojennych.

Po dotychczasowej improwizowanej odbu­
dowie, przystępuje obecnie rząd do odbudo­
wy we właściwym tego słowa znaczeniu. Na 
pierwszy plan idą chłopi, żywiciele narodu 
i im Rząd etąwi-a 50.000 domostw, cemen­
tując wyrwę w organizmie dobra narodowe­
go, wyrwę za.daną przez działania wo enne i 
przez ■ złośliwą gospodarkę okupanta. Na 
terenie naszego województwa będziemy budo­
wali 2000 'budynków w pasach masowych zni­
szczeń wojennych i rozbiórek osad, dokona­
nych przez okupanta.

Odbudujemy osiedla w powiatach: inowro­
cławskim, szubińskim, chełmińskim, świeckim 
i grudziądzkim, tj. tam, gdzie zniszczenia są 
duże a ziemia dobra, rokująca dużą pomoc w 
dziele wyżywienia narodru.

Odbudowa będzie przeprowadzona wspól­
nymi silami Rządu i społeczeństwa, Rząd da 
kredyty, materiały budowlane i wszelką po­
moc techniczną.

Społeczeństwo chłopskie da pracę przy wy­
rębie drzewa, przy zwózce materiałów budo­
wlanych, przy wykopach fundamentów ł 
wszelką inną pomoc niefachową. Dziś już 
można stwierdzić, że entuzjazm, wywołany tą 
nową akc odbudowy, jest ogromny. Już 
dziś, w przededniu tej akcji, chłopy powiatu 
szubińskiego i Inowrocławskiego tworzą ze­
społy, mające na celu pomoc przy odbudo­
wie, czyszczą tereny pod przyszłe budynki i 
zwożą kamienie pod fundamenty.

Łódź.  Ostatnio wiele eię mówi i pisze 
o filmie polskim, narzekając przede wszyst­
kim na brak nowych programów filmowych. 
Jak dotąd publiczność zmuszona jest og:ądać 
stare, przedwojenne obrazy, nieodpowiadają- 
ce swoją treścią wymogom dzisiejszego żyo:a.

W związku z tym dyrektor „Filmu Pol­
skiego", pp,k. Ford, poinformował przedsta­
wiciela SAP, że już w najbliższym czasie wej­
dą na ekrany cztery nowe, polskie filmy dłu­
gometrażowe. Opracowano już scenariusze 
„Przedwiośnie" — Stefana Żeromskiego i 
„Klubu Kawalerów" — M. Bałuckiego. Z fil*

niejszych tego terenu.
W celu usprawnienia powyższe’ akcji, po­

wołano do życia gminny Komitet Opieki Spo­
łecznej, którego przewodniczącym jest obyw. 
mgr. Dubyn.

Czyn ten zasługuje na pełne uznanie i nie 
wątpliwie przyczyni się do poprawienia doli 
najbiedniejszych.

W końcu marca ruszymy z odbudową wsi 
i z końcem lata oddamy rolnikowi pierwsze 
osiedla nowej Polski, zbudowane wspólnym 
wysiłkiem rządu i narodu. Dla usprawnienia 
i przyspieszenia akcji budowy 2000 domów, 
organizuje się miescowy przemysł materia­
łów budowlanych, a więc betonśarnie do bu­
dowy pustaków i dachówki cementowej, wy­
twórnie składanych stropów że Ib et ono w ycn, 
remontuje się lokalne cegielnie do wyrobu 
cegły ceramicznej.

W powiatach, obięiych akcją odbudowy 
zostaną uruchomione stolarnie, które dostar­
czą szybko i tanio potrzebne elementy sto­
larskie.

Dla przetarcia 60.000 metrów sześciennych 
drzewa bęuą zorganizowane przenośne tarta­
ki, które będą użyte tam, gdzie nie będzie 
można oddać drzewa do przetarcia tartakom 
państwowym. Ponieważ teren Pomorza już 
ma zorganizowany przemysł budowlany i du­
że zapasy surowca, jak glinę, piasek, żwir o- 
raz łatwość dostarczenia wapna i cementu, 
nie będziemy budowali domów prowizorycz­
nych lub drewnianych, a przystąpimy do bu­
dowy ogniotrwałej tj. murów ceglanych Iud 
pustakowo-ceglanych, z pokryciem ognio­
trwałym.

D’a usprawnienia akcji będą zorganizowa­
ne krótkie kursy dla mastrów i pracowników 
społecznych, którzy się zajmą akcją organi­
zacyjną w powiatach, objętych odbudową.

Kan^datów tych winny zgłaszać do Wy­
działu Odbudowy organizacje gospodarcze i 
społeczne.

Ministerstwo Odbudowy na rozpoczęcie ak­
cji w miesiącu m»arcu br. przyznało na uru­
chomienie przemysłu i akcję cięcia drzewa 
kwotę 5.000.000 zł.

Dalsze kredyty będą przekazywane w II ł 
III kwartale w miarę rozwijania się akcji od­
budowy.

mów, obrazu:ących życie współczesne, wy­
świetlony będzie „Front Birkenau melduje" — 
Stefanii Jakubowskiej. Będzie to film( obra­
zujący życie w kobiecym obozie Oświęcimia, 
"falkę ludzi różnych narodowości i klas spo­
łecznych o prawo zachowania własnego ist­
nienia.

Ostatnim filmem z zapowiedzianej na naj­
bliższy cza.* serii, będzie obraz, osnuty na ii?
powieści francuskiej „Wychowanie europej­
skie", ilustrujący dzieje walk partyzanckict 
przeciwko hitleryzmowi.

Zoowo antagonizmy Mmi
w Uniwersytecie Poznańskim

P o z n a ń  (SAP).-Wskutek braku miejsc w 
waT6zaw6kiej Akademiii Stomatologicznej, Mi­
nisterstwo Oświaty skierowało pięć kandyda­
tów na Wydział Stomatologiczny Uniwersyte­
tu P osmański ego, przesyłając jednocześnie li­
stę skierowanych dźiewcząt dziekanowi Wy­
działu, prof. Kurkiewiozowi,

Dziewczęta te, prócz kwalifikacji cenzuso­
wych (matura z dobrymi wynikami), ma ą po­
nadto ładnie zapisane karty z okresu konspi­
racji, gdyż brały udział w pracy podziemnej. 
Jedna z nich była ranna w czasie powstania.

Dziewczęta przyjechały do Poznania i za­
meldowały się u dziekana. Ale, wbrew wszel­
kim logicznym przewidywaniom, nie zostały 
przyjęte. Dziekan wprawdzie oznajmił, że li­
stę z ministerstwa otrzymał, ale... listy tej nie 
będzie honorować, bo jej nie uznaje. Mini­
sterstwo może sobie założyć własny uniwer­
sytet (?) i tam skierowywać swoich ludzi, zre­
sztą warszawianki niech przymuje umwersy • 
tet warszawski. On jest dziekanem Uniwersy­
tetu poznańskiego i martwi się o miejsca d!a 
pozna mi anek, a tu mu nasyłają warszawianki.

Dziewczęta skonsternowane nie wiedzą co 
robić. Wracać do Warszawy, czy też zostać w 
Poznaniu i przez jakie* osobistości poznańskie 
robić starania o przyjęcie na uniwersytet. 
Ale przez kogo? — skoro nikogo*w Poznaniu 
nie znają.

A my przypominamy sobie niedawne cza­
sy, kiedy to w zburzonej już we wrześniu 1939 
roku Warszawie, w której dla samych war­
szawiaków brakowało mieszkań, bo lepsze za­
jęli Niemcy — znalazło się jednak miejsce dla 
wielu tysięcy wysiedlonych poznaniaków. Zna 
lazło się miejsce ii znalazło się dla nich prze­
de wszystkim serce.

Dziś Poznań tego już nie pamięta.. Znów 
widać zaczynają grać rolę antagonizmy dziel­
nicowe, tym bardziej dzrlwne po tych sześciu 
latach, kiedy nastąpiło takie pomieszanie lu- 
dtzi z różnyrch dzielnic. Możemy się dziwić, 
że poznaniacy mają tak ciasne serca i tak 
ciasne zainteresowania, ale od placówki nau­
kowej S jej przedstawicieli mamy prawo żą 
dać, by mieli szersze horyzonty — ogarniają 
ce całą Polskę — i by antagonizmy dzielnico­
we nie odgrywały roli przy * przyjmowaniu 
młodzieży do uczelni.

Ograniczenie
spożycia wyrobów cukierniczych
W nr. 4 „Dziennika Świadczeń Rzeczowych" 

zamieszczone zostało rozporządzenie prezesa 
Rady Ministrów z dnia 9 marca br. w spra­
wie ograniczenia spożycia wyrobów cukierni­
czych oraz ograniczenia handlu tymi wyro­
bami. Na mocy tego rozporządzenia podawa­
nie i sprzedaż, oraz dokonywanie wszelkich 
obrotów wyrobami cukierniczymi, jak: ciastka 
wszelkiego rodzaju, torty, pączki, faworki, 
pierniki i ciasto jest zabronione w przedsię­
biorstwach przemysłu gastronomicznego i go- 
spodniego, oraz w sklepach, straganach itd. 
we wtorki, środy, czwartki i piątki każdego 
tygodnia. Z pod powyższych ograniczeń jest 
wyłączone podawanie i sprzedawanie bulek 
wypiekanych z mąki pszennej 70% bez do­
mieszki tłuszczów, cukru i mleka. Jeżeli na 
jeden z wymienionych dni przypada dzień 
świąteczny lub targowy władze administracyj­
ne I instancji mogą zamienić go na inny dzień 
tygodnia.

Rozporządzenie powyższe wchodzi w życie 
z dniem ogłoszenia z* mocą obowiązującą od 
dnia 20 marca 1846 r., a winni naruszeniu jego 
przepisów (sprzedawca, nabywca, konsument), 
podlegają karom w nim przewidzianym.

|  Program audycji Polskiego Radia |

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI
CZWARTEK, 21 marca

5,57 — Sygnał cizasu i pieśń „Kiedy ranne
wktają zorze". 6.00 ----- Kalendarz his-otrycz-
ny. 6.05 — Muzyka. 6.15 — Poranna rozmo­
wa ze słuchaczami p. ł. „Nowe czasy, nowi lu. 
<Iz:e“. 6.30 — Muzyka lekka. 6.45 — Dzien­
nik poranny. 7.05 — Program na dzień bie­
żący. 7.10 — Gimnastyka poranna. 7.45 — 
Powtórzenie najważniejszych wiadomości 
dziennika radiowego. 7.50 — Muzyka lekka.
8.30 —■ Wiadomości gospodarcze. 8.45 —
Skrzynka p oszukiwania rodzin. 8.53ł Skrzyn­
ka PCK. 11.57 — Sygnał czasu. 12.00 — Hej­
nał z wieży Mariackiej w Krakowia. 12.03 — 
„Na aiemiach odzyskanych". 12.20 — Pieśni 
Griega w wyk. Janiny Hupertowej. 12.40 — 
Z życia narodów słowiańskich. 12.50 — ,,Z 
dziejów bohaterstwa narodowego", „Stok* — 
opowiadanie Rutkiewicza. 13.00 — Audycja 
szkolna. 13.15 — Koncert dla szkół. 14.00 — 
Dziennik popołudniowy. 14.30 — Informacje 
ogólnopolskie. 14.40 — Komunikat Instytutu 
Hydrograficznego. 16.00 — Pogadanka dla
dzieci. 16.15 — Koncert kameralny. 16.55 — 
Reportaż. 17.10 — „Mozaika muzyczna”.
17.55 — Wędrówika a mikrofonem. 18.00 — 
Kącik świetlicowy. 18.10 — Audycja literac­
ka. 18.30 Nauka pmzy głośniku. 19.00 — Au 
dycja z cyklu pośw. sonatom Beethovena.
19.30 — Dziennik wieczorny. 20.00 — Au­
dycja z płyt, 20.45 — Słuchowisko. 21.00 —• 
Audycja dla Polaków zagranicą. 21.30 —
Skrzynia poszukiwania rodzin zagranicą. 22.00 
—- „Humor, z Bydgoszczy". 22.15 — Orkiestr* 
taneczna. 23.00 — Ostatnie wiadomości dzien­
nika. 23.25 — Program na jutro. 23.35 —< 
Skrzynka poszukiwań. 24,00 — Hymn.
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Cztery pierwsze filmy polskie
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— Kino „Orzeł" (teł. 13-76) wyświetla od 
wtorku 19 bm., t y l ko  t r zy  dni,  nową ko- 
med c muzyczną pt. „Świniarka i Pastuch".

W rolach głównych znana nam bohaterka 
filmu „O 6-ej wieczorem po wo nie" — Ma­
ryna Ładynina oraz Włodzimierz Seldin i Mi­
kołaj Kruczków.

W nadprogramie „Polska kronika filmowa" 
nr 3-4-46.

— ZAPROSZENIE. Uprzejmie zapraszam
wszystkich przedstawicieli sfer gospodarczych, 
warstw kupieckich, przemysłowych, rzemieśl­
niczych, rolnictwa świata pracy, urzędów, są­
downictwa. wojska, banków, spółdzielni, wła­
ścicieli nieruchomości, Związków Zawodowych 
i prasy na zebranie organizacyjne Miejskie­
go Komitetu Obywatelskiego Premiowej Po­
życzki Odbudowy Kraju, które odbędzie się w 
czwartek di'a 21 bm. o godz. 17-ej w sali 
■posiedzeń Miejskiej Rady Narodowej w ratu­
szu pokój 301. — Prezydent Miasta, w z.
Wawrzyniak, wiceprezydent.

— UWAGA! Osoby posiadające statut przed­
wojenny Toim. Upiększenia Miasta Grudziądza, 
proszone są o wypożyczenie go redakcji na­
szego pisma.

— Właściciele nieruchomości! Sekretariat 
został przenieś ony na ul. Ogrodową nr. 19, 
fi piętro (dom ob dr. Wyrwickiego). Biuro 
czynne codzienn:e od godz. 10-ej rano do 3-ej 
po południu i izalatwia członkom wszelki* 
sprawy związane z mieniem nieruchomym. 
Przyjmuje zapisy nowych członków. — Walne, 
zebranie w niedzielę, 4n. 24 bm. o godz. 4 po 
poł. w sali TUR, ui. Wybickiego 38.

— Biuro Związków Cechowych podaje do 
wiadomości rzemiosła grudziądzkiemu, że 
wszelkie należności skarbowe można wpłacać 
(przelać) na konto czekowe 221/15 Urzędu 
Skarbowego w Grudziądzu w Komunalnej Ka­
sie Oszczędności miasta Grudziądza.

Grudziądz, dnia 19 marca 1946 r.

— Przesunięcie terminu „Czwartku Wio­
sennego". Towarzystwo Muzyczne im. Stan. 
Moniuszki zawiadamia członków i sympaty­
ków, że z przyczyn od nas niezależnych za­
powiedziany „Czwartek Wiosenny" nie odbę- 
dz'e się dnia 21 bm., lecz 28 marca, w lo­
kalu Szkoły Muzycznej, przy ul. Ogrodowej 
nr 35.

Czyn godny naśladow ania
Podczas zwiedzania Muzeum Miejskiego 

przez uczniów szkoły im. K. Marcinkowskie­
go. uczniowie tejże szkoły ofiarowali dla na­
szego Muzeum kilkadziesiąt ciekawych staro­
dawnych monet, znalezionych po zakończe­
niu działań wojennych na ulicach naszego 
miasta. Monety te pochodzą niewątpliwie ze 
zbiorów Muzeum Miejskiego, które zostały 
porozrzucane przy opuszczaniu miasta prze* 
okupanta.

Czyn ten jako zrozumienie wartości zbio­
rów muzealnych, a stanowiących własność ca­
łego miasta, zasługuje na pełne uznanie, za 
co też jako kustosz Muzeum Miejskiego skła­
dam im tą drogą szczere podziękowanie.

(—) Józef Błachnio — kustosz.

PODZIĘKOWANIE.
16 marca br. w pociągu wieczornym, zdąża­

jącym do Grudziądza około godz. 23-ej, na 
stacji kolejowej WaMowo Szlach. z nieoświe­
tlonego przedziału została mi zabrana teczka 
przez nieznanego pasażera.

Dzięki energicznej interwencji służby po­
ciągu, dyżurnego ruchu następnej 6tacji Mni­
szek i stacji Wałdowo Szlach., oraz Milicji Ko­
lejowej stacji Grudziądz — teczka została ode­
brana i odesłana mi pierwszym następnym po­
ciągiem.

Za sprawność służby kolejowej i Milicji 
P. K. P., a zwłaszcza dyżurnego ruchu stacji 
kolejowej WaMowo Szlach., składam tą drogą 
podziękowanie.

Prezes Miejskiej Rady Narodowej
R. Za r z yc k i .

Grudziądz, dn. 17 marca 1946 r.*
Powyższą notatkę zamieszczamy z prawdzi­

wą przyjemnością. Pod adresem kolejnictwa 
słyszy się niejednokrotnie bardzo wiele utyski­
wań, to też fakty dodatnie, cieszą nas napraw­
dę niewymownie. Nasi pomorscy kolejarze, 
wierni są swej pięknej tradycji i za to im 
cześćl

NA KOŚCIÓŁ W TARPNIE
Wezwany ob. Gór ny  F e l i k s  wpłaca 

100 zł i wizywa ob. Wejera Józefa i Pazdę 
Konstantego, Poniatowskiego 5.-

Wezwany przez ob. Kowalskiego ohyw. 
Pr óc z  Jan,  Tuszewo 52, wpłaca 500 zł 1 
wzywa ob.ob. Dybowską (ul. Łyskowskiego), 
Kortasa (Tuszewo), Makowskiego (ul. Słowac­
kiego 25 — ogrodnictwo), Kołtonov)skiego Wł. 
(Tuszewo),

Powiatowa Rada Narodowa w Grudziądzu 
w7obec akcji siennej

Na ostatnim posiedzeniu Powiatowej Rady 
Narodowej w Grudziądzu jednym z najważ­
niejszych punktów obrad była sprawa nadcho­
dzącej akcji siewnej.

Powiat grudziądzki, na skutek olbrzymiego 
zniszczenia wojennego, znajduje się w wyjąt­
kowo ciężkich warunkach. Mimo wszystko, 
rolnicy tego powiatu, doceniając powagę chwa­
li, oddali kontyngent prawie w stu procen­
tach Nie ulega więc kwestii, że był to wysi­
łek bardzo duży,.to też dzisiaj większość rol­
ników stoi przed bardzo przykrą alternatywą: 
brakiem zboża do siewu, jak nie mniej bra­
kiem ziemniaków.

Sytuację wyjścia z tego impasu jednak 
znaleźć musimy.

Jesionią zaoraliśmy bardzo mało, albowiem 
brak sprzężaju uniemożliwił uprawę roli. 
Wprawdzie pogłowie końskie w powiecie gru­
dziądzkim nie uległo do tego stopnia zmianie 
na lepsze, byśmy mieli pod tym względem 
stawiać jakieś nadzwyczajne horoskopy. W 
każdym bądź razie, kilkaset koni — w między 
czasie — zostało sprowadzone i dziś sytuacja 
sprzężaju nie przedstawia się tak tragicznie 
jak to miało miejsce jesienią. Zwłaszcza, że 
duży nacisk kładziony jest na samopomoc 
chMpską. To znaczy, że w gromadach, w 
gminach, ■wszyscy rolnicy muszą sobie wza­
jemnie pomagać. Nie może być tak, że ktoś 
ma parę koni, kilka ha ziemi, obrobi kom­

pletnie swoje gospodarstwo i koniki odstawi 
do stajni. Nie! Takie wypadki miejsca mieć 
nie mogą. Starosta grudziądzki Degórski jest 
w projekcie opracowania — coś w rodzaju 
książki roboczej konia, w której notować się 
będzie wydajność pracy koni u poszczegól­
nych gospodarzy. Po za tym, duży nacisk kła­
dziony będzie na wzajemną pomoc.

Jeżeli na przykład kilku gospodarzy w gro­
madzie ma tylko po jednym koniu, winno na­
stąpić wzajemne połączenie. Dzień, czy ty­
dzień konie pracu’ą u ciebie, dzień czy tydzień 
u mnie. W ten sposób nie tylko wydajność, 
ale i jakość pracy jest lepsza.

Dużą pomocą mogą być tutaj również kro­
wy, o czym zresztą pisaliśmy }uź dość szero­
ko w poprzednich numerach.

Jeśli chodzi o potrzebną ilość zboża do sie­
wu w powiecie grudziądzkim, to szczegółowo 
sprawę tę zreferował radny Morawski.

Dotychczas przyznano dla powiatu tylko 
742 t, co stoi w bardzo małym procencie z 
rzeczywistymi potrzebami wiosennej akcji 
siewnej. To też możemy — do pewnego stop­
nia — nawet przez dwa, trzy miesiące nie do­
jeść, ale ziemia na wiosnę obsianą być musi.

Do tego dąży Państwo, jak nie mniej dążyć 
■do tego winno całe uczciwe społeczeństwo 
polskie.

I zagadnienie to, tak czy inaczej, przepro­
wadzimy!

Przydziały produktów  naftow ych
Centrala Produktów Naftowych podaje do 

wiadomości przedsiębiorstw i zakładów prze­
mysłowych, że o przydziały produktów nafto­
wych należy zwracać się do właściwego od­
działu Centrali Produktów Naftowych.

JaJco podstawa do uzyskania przydziału słu­
ży odpowiednio umotywowane podanie, po­
parte opinią Wojew. wzgl. Powiatowego Wy­
działu Przemysłowego, Urzędu Ziemskiego, Dy­
rekcji Lasów Państwowych, Zrzeszeń wzgl. 
Zjednoczeń Przemysłowych.

Podania należy składać w oddziałach Cen­
trali Produktów Naftowych w terminie do dnia

15-go każdego miesiąca na miesiąc następny. 
Formularze do wypełnienia wniosków otrzy­
muje 6ię za opłatą 2 zł. w oddziale Centrali 
Produktów Naftowych w Grudziądzu, ul. Der- 
dowskiego 37 (róg ul. Kujota).

Zapotrzebowania- winno obejmować ilości 
produktów naftowych, koniecznych niezbędnie 
dla utrzymania zakładów w ruchu na przeciąg 
jednego miesiąca oraz powinno zawierać do­
kładną charakterystykę tych produktów, wła­
ściwości techniczne i zastosowanie; Tworze­
nie jakichkolwiek zapasów jest niedozwolone.

Z TEATRU

„Gwiżdżę na wszystko 1“
Kto właściwie jest kierownikiem teatru 

grudziądzkiego, występującego pod szyldem 
„Teatr Polski", dalibóg nie wiemy. Bo ras 
p. Wolska, ra>z p. Niewski, raz znowu wspól­
nie: Wolska-Niewski-Kowalczyk, za kilka dni 
Kamiński, Rosiński, czy też Tatarczyk, jednym 
s owem: dużo „dyrektorów" a mało roboty. 
Na tym wszystkim jednak cierpi nikt więcej 
jak sama sztuka, a ściślej mówiąc, teatralna 
pubPczność Grudziądza.

Nic więc dziwnego, że stan taki zdenerwo­
wał p. Tadeusza Rosińskiego, to też rozgląd­
nął się, zaklął siarczyście i prizy pomocy 
czterech zaledwie osób, zorganizował rewię 
pt. „Gwiżdżę na wszystko". Tytuł zupełnie 
odpowiada wytworzonej sytuacji.

Wiedzieliśmy, że Rosiński ma talent nie 
tylko artystyczny, lecz również duży zmysł 
organizacyjny, iednak, żeby w tak krótkim 
czasie wystawił, przy pomocy pięciu zaledwie 
sił amatorskich, n.a takim poziomie rewię, me 
spodiziewaliśmy się.

Piszący te słowa zfia teatr. Niema wpraw­
dzie ambicji mecenasa sztuki, ale miał oka- 
zię widzieć dużo w swoim życiu, gdyż od 
małych, prowincjonalnych teatrzyków po­
cząwszy, a skończywszy na wielkich scenach 
stołecznych. To też z całym naciskiem 
stwiendba, że w tych warunkach, w jakich 
teatr grudziądzki się znajduje, rewia wysta 
wioną była wzorowo i program jej był zupeł­
nie odpowiedni.

Oczywista, impreza wypadłaby znacznie 
lepiej, gdyby do współpracy przyciągnięto — 
choćby tylk-o jeszcze dwie, popularne zresztą 
na naszym terenie ośoby, i to p. Kościańską 
i Lewandowskiego. Oboje głosowo są bardzo 
dobrze wyposażeni, i całość rewii uzupełnili 
by znakomicie.

*  *  *

Głównym filarem rewii „Gwiżdżę na 
wszystko" był oczywista p. Tadeusz Rosiń­
ski. Jego monolog pt. „Szaber" doprowadził 
ludzi formalinie do łez śmiechu. Śmiał 6ię ten, 
kto szabruje, śmiał się również ten, “kto wie­
dzie ucmciwy, przykładny żywot. Pierwszy, 
że potrafi żerować na naiwności ludhkiey, 
drugi, że szabrownikowi dobierają się do 
skóry. Słzkoda tylko, że monolog jest taki 
krótki. — Można było bowiem wpleść daną 
sytuację szabrowników w poc'ągach, ora* 
„ofiary", jakie ponoszą dla Ojczyzny.

Bardzo udany był skecz „W teatrze", ora* 
monolog „Pan poseł*. Choć w drugiej części 
monologu p. Rosiński improwizował i cos 
tam nie kontaktowało.

P, Basia Szczerbicka — jeśli' chodzi o 
choreografie — musi nad 6obą jeszcze dużo 
pracować. W Kuj.awiaku byMa niezła, w kla-

OLEJARNIA kupuj© i wytłacza sietaię, rzepak, 
mak i gorczycę. — Grudziądz, ul. Pierac- 
kśego 50. (388

syczmym natomiast walczyku słaba, W sen­
tymentalnych numerach jest bardzo dobra.

Nastrojowe tango pt. „Deszcz" wykonane 
wespół z Rosińskim, ogćItoJe podobało się.

P. Poniecka jest już znacznie lepsza, jak 
dotychczas. — Widać, że słowa krytyki przy­
jęła tak, jaka była ich intencja.

P. Kowalczyk w roli) konferen&jera niezły. 
Nie starał się być Jaroesym, jak również nie 
szarżował i dlatego wypadł poprawnie.

Akompaniował p. Talarczyk. Z zadania 
wywiązał si>ę bardzo dobrze. Wprawdzie p. 
Talarczyk m>a zbyt twarde uderzenia, co znaw 
ców muizyki ratzi, jednak z drugiej strony ma 
on duże wyczucie akpmpaniatora w stosun­
ku do śpiewaka, pędporządkowue się całko­
wicie, do jego tempa, nie wschodząc równo*- 
cześnie w kolizję z partyturą.

Całość, jak już na wstępie zaznaczyliśmy, 
nadspodziewanie dobra, co też publiczność 
należycie doceniła, wypełniając dość szczel­
nie salę teatru. T—a—d.

Samochodami
dostarczamy ,,Głos. Pomorza" 
Da tras ie  :

Gardeja — Kwidzyn — Sztum — Malbork
odjajzd o godz. 7.30 rano.

Na trasie: Grudziądz—Łasin — odjazd o go­
dzinie 10 rano.

Na trasie: Grudziądz—Radzyń — odjazd o 
godzinie 8 rano.

B B B B B B H B i r a

Podziękowanie
Za oddanie ostatniej przysługi, za tak 

licznie ofiarowane wieńce, wszystkim 
którzy brali udział w pogrzebie mojego 
kochanego męża i drogiego ojca

ip. Fisnciiziia Siisonkiego
szczególnie ks. Grzywaczowi, Polskiej 
Partii Robotn., dyr. Wołyńskiemu, Ra­
dzie Zakładowej, współpracownikom 
oraz wszystkim krewnym i znajomym 
składa najserdeczniejsze „Bog zapłać"

RODZINA.
Grudziądz, ul. Pierackiego 37/59. (387

SPRZEDAM skład bez mieszkania. Wiadomość 
Legionów 9. Gospodyni. (385

POSZUKUJĘ dzierżawy cukierni lub piekarni, 
względnie lokalu nadającego się na cukiei- 
nię. Zgilosz. pod nr. 54 do Adrnin. (384

Sytuacja powodziowa  
na dolnej W iśle

Stan wody w dniu wtozorajszym wynosił.
(W nawiasach dane, dotyczące dnia poprze­
dniego):

Włocławek — (4.44) 4.58; Nieszawa — 
(4.10) 4.25; Toruń — (4.69) 4.79; Sokc Kujaw­
ski — (4.44) 4.50; Fordon — (4.94) 4,88; Cheł­
mno — (8.18) 8.14; Grudziądz — (5-13) 5.14; 
Tczew — (6.16) 6.12.

Temperatura powietrza o godz. 7 rano: 
Włocławek —* pies 2 stopnie; Toruń — mi­
nus 5 stopni; Grudziądz — minus 1 stopień.

Sytuacja pokrywy lodowej i zatorów bez 
większych zmian. — Powyżej mostu w Cheł­
mn ńe, saperzy wyłamią rynnę, przy pomoc*? 
materiału wybuchowego* Wyniki dobre.

Ogólny stan wałów pogorszył się. Na stro­
nie prawobrzeżnej przesięki powiększyły się.

Drużyn|y robotnicze w akcji.

Z *  SDOTtU
ZEBRANIE ZARZĄDU iOCS TUR

Zebranie wszystkich kierowników sekcji 
sportowych "KS TUR odbędzie się w środę, 
dnia 20 bm., o godz. 18, w sekretariacie OM 
TUR przy ul. Wybickiego.

Za Zarząd: Referent Sportowy.

TRENINGI BOKSERSKIE
Przypominamy, że treningi bokserskie Mi­

licyjnego Klubu Sportowego odbywają się co 
poniedziałki i czwartki w Komendzie Miasta 
MO, przy ul. Sobieskiego 23. Na treningach 
przyjmuje się zapisy na nowych członków.

TKS MARATON — MKS 19 6
Mecz rewanżowy w dniu 17 bm. w Toru­

niu pomiędzy TKS Maraton, Toruń, a Milicyj­
nym Klubem Sportowym Grudziądte, zakoń­
czył się niezasłużoną porażką drużyny Gru­
dziądzkiej w stosunku 10:6.

Drużyna Grudziądzka wystąpiła w rezer­
wowym składzie bez Httmińskiego i Rody. 
Jednego z najlepszych zawodników MKS To- 
runianie nie dopuścili do walki. Toruń wysła­
wił swój nai6ii1<meis>zy skład, na czele z Gu­
mowskim, Grabowskim II, Jaroszem i Stoc« 
kim.

Walki były następujące:
W'wadze papierowej zwycięża wałkowe- 

rem Gumowski. (Maraton) z powodu nadwagi 
Ziółkowskiego (MKS).

W wadze muszej zwycięża walkowerem 
Rynkowski II (MKS) z powodu nadwagi Ry­
bickiego (Maraton).

W wadze koguciej: wicemistrz Pomorza 
Grabowski IT (Maraton) bije na punkty Bu­
dzińskiego (MKS).

W wadze piórkowej: Zakrzewski II (MKS) 
bije wysoko na punkty Kwaśniewskiego (Ma­
raton).

W wadze lekkiej niezasłużenie zwycięża 
Styranowski (Maraton) nad Wieckim (MKSj.

W wadze półśredniej Torunianje nie do- 
puezeraią Rynkowskiego (MKS) do walki, o- 
głaoza^c swego zawodnika zwycięzcą.

W wadze średniej najpiękniejszą walkę 
dn:a stoczył Gału®zyń6ki (MKS) z Piątkowskim 
(Maraton), izswyciężając bardzo wysoko na 
punkty.

Ga Tuszyński jest jednym z najlepszych bok­
serów wagi średniej na Pomorzu.

W wadze ciężkiej misbnz Pomorza Stockl 
(Maraton) nokautuje w pierwszej rundzie 
Kulinga (MKS).

POWRÓT ŁUKOWSKIEGO NA RING
Znany polski bokser wagi ciężkie jAlójzy 

Łukowski, który niedawno temu przybył ze 
Szkocji i zamieszkał w Bydgoszczy, posiada 
obecnie doskonałą kondycję fizyczną i zamie­
rza brać udział w mistrzostwach Polski. Prze a 
mistńzoistwami w Łodzi Łukowski będzie mu. 
sial stoczyć walkę eliminacyjną z obecnym 
mistrzem Pomońza Leśniakiem.

Sól kuchenną
po cenach hurtowych dla kon- 
sumów fabrycznych, stołówek, 
instytucji oraz kupców prywat, 

p o  l e c ą

Państwowa Centrala Haiflloia
w H z A  sl. Tomska 29 -  Telefon 15-15

FOTOGRAFIE legitymacyjne, artystyczne, pra­
ce amatorskie. „Foto-Gred", Długa 6. (1475

KUPIĘ maszynę do robienia lodów, elektrycz­
ną Tub ręczną. Zgłoszenia pod nr. 53. (372

KUPUJE stale cukier. Wytwórnia cukierków 
i  pierników. Paweł Borkowski, Grudziądz, 
Św. Wojciecha 24. (324

ZGUBIONO kartę rejestracyjną na nazwisko 
Śliwińska Honorata, Fortecma 21. (389
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